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Każdy nowy dzień gospodarki Pak 
pńisko-witosowego przynosi dlań kom- 
mitacje coraz to świeższe a dotkliwsze. 


eoma mniejszość społeczeństwa, repre- 
jaca wyłącznie tylko interesy paskar- 
i kapitalistyczne, w przeciwieństwie do 
esów kraju — dzięki przypadkowej a- 
etyce sejmowej — znalazłszy się w 
kszości”, usiłuje na gwałt — dla zamy- 
ia oczu naiwnym — nadać sobie pozo- 
ządu, liczącego się wrzekomo z intere- 
kraju i ludności... 

Stąd ciągłe eksperymenty, nieudolnie i 
grabnie probujące maskować właściwy 
arakter rządów LPE stąd ciągłe la- 


cwanie sprzeczności i kompromitacje. 
Do rzędu takich kompromitacji należy 
ajszy komunikat. prezydjum Rady 


ków o Gi (rzędzie Stat, komurikat 
pitalny, że należy omówić go bliżej. 
grwsze tygodnie gospodarki obecne- 
du zaznaczyły się m. in, katastrofal- 
prost wzrostem drożyzny, po- 
a sobą musiała gwałtowne obniże- 
k niewysokiego poziomu bytu lud- 


tymi, co'w swej jaśnięcej naiwności 
szalbierczym obiecankom ken 
jeny, że w razie wyboru ósemki 

o potanieje —- drożyzna obecna 
kresztą innego nie dziwi. Nie może 
zej, skoro do władzy doszli wielcy 
Mci kapitalistyczni i paskarze rolni i 
jowi. Dlatego każdy rozumniejszy 
góry wiedział, że w razie doj- 
paktu i rządu chjeńsko-wi- 
zna również... „dojdzie do 
rach dotąd jeszcze nieby- 


Aśnie stało! 
Sna, że większość rządowa nie 
hie może do tego przyznać się o- 
"Stąd pochodzą wszystkie równie 
ie jak błazeńskie wykręty prasy 
skiej, że obecna drożyzna to wynik 
dów lewicowych”. Wszakże, gdy tem 
eństwem zbyt długo operować nie było 
a, puściła się prasa chjeńska na cał- 
już karkołomne próby wmawiania w 
ję, że drożyzny „niema“, że wedle wy- 
bw Gł. Urzędu Stat. wzrosła ona W 
szych 2 tygodniach „zaledwie o parę 
ent“ (11). , 
Ale to kłamstwo było jeszcze ryzyko- 
bjsze od poprzednich. Bo przecież naj- 
dziej nawet świątobliwa dewotka wie- 
a w „Dwugroszówkę” , jak w Pismo 
, codziennie w sklepiku i na targu prze- 
ywała się, jak bezceremonjalnie prasa 
ecka kłamie... 
Co więcej!, W swe straszliwe tryby po- 
a drożyzna odrazu pracowników pań- 
wych i zmusiła ich do postawienia żą- 
by Rząd na częściowe tylko wyrów- 
niedoborów w budżecie urzędniczym 
znał zaraz dodatek w wysokości 2 mie- 
nych poborów. 
Żądanie to przez Radę gabinetową zo- 
lo załatwione metodą iście... dwugroszo- 
a. Rząd przyznał prac. państwowym do- 
katek w wysokości 28%, gdy drożyzna 
zrosła 2—3 razy wyżej. 
To przepełniło miarę goryczy ludzi i 
tal: już nędznie żyjących. W szeregach u- 
zedniczych zawrzało a nej ars na łaska- 
w datek ..drożyźnianv* Rządu odpowie- 


dakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pot. 
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dzieli spontanicznymi wybuchami strajków 


| głodowych.. 


Przeciw drożyźnie obecnej środki o- 


Rzecz zrozumiała, gdy się zważy, że peiri są, tylko Rząd obecny nie chce 


ich stosować... Można rozpocząć bezwzśglę- 
walkę z paskarstwem, ale nie z tem 
małem, a parszywem po sklepikach, ale z 
tem pierwotnem, źródłowem,  uprawianem 
przez producentów i spekulantów, ogałaca- 
jących dziś na nowo kraj z żywności. Mo- 
żnaby przeprowadzić bezwzględne zam- 
knięcie granic dla wywozu żywności, mo- 
żnaby zrobić bodaj to, co Rząd poprzedni... 


większość „narodowa, głęboko intereso- 
wana w wywozie i wzroście cen!... 
Wśród tych sprzeczności Rząd ratuje 
się w sposób całkiem już kompromitujący 
nietylko dla siebie, ale przecież głównie 
dla gospodarki kapitalistycznej w kraju. 
Oto Rząd przyznaje sam, że Gł, Urz. Stat. 
wzrost drożyzny oblicżzał dotąd w sposób 
nieprawdziwy, że drożyzna wzrosła w isto- 
cie daleko silniej, niż to „oficjalna staty- 
styka” wykazywała i wykazuje. 
W ogłoszonym bowiem onegdaj komu- 
nikacie Prezydjum Rady Ministrów czyta- 
my (dosłownie) : 

„Rząd postanowił spowodować 
bezzwłocznie przez komisję drożyźnia- 
ną przy Głównym Urzędzie Statysty- 


ka wzrostu drożyzny w miesiącu czer- 
wcu i wypłacenie dodatku drożyźnia- 
nego, odpowiadające istofnemu stano- 
wi drożyzny, zgodnie z wynikiem u- 
chwały tej komisji. Rząd podda rów- 
nież system obliczenia wzrostu droży- 
zny przez komisję statystyczną w spo- 
sób wykluczający podnoszone wątpli- 
wości co do zgodności obliczeń, z rze- 
czywistym wzrostem drożyzny”'. 
Odrzućmy związane z powyższem 
cennem wyznaniem wszystkie obiecanki i 
pogróżki pod adresem pracowników pań- 
stwowych, a zapytajmy, co fen oficjalny 
komunikat stwierdza? 

Oto przedewszystkiem, że obliczenia 
za czerwiec były fałszywe i jak gdyby na 
to tylko fabrykowane, by prasa rządowa, 
chjeńska, mogła mydlić ludziom oczy, 
powtóre — że wszystkie dotychczaso- 
we obliczenia wzrostu drożyzny były rów- 
nież fałszywe i że muszą być poddane re- 
wizji... 

Tem samem Rząd przyznaje, że wszy- 
sikie dotychczasowe : dodatki drożyźniane 
dla prac. państw. nie odpowiadały zupeł- 
nie rzeczywistemu wzrostowi drożyzny, da- 
lej, że temu wzrostowi zupełnie nie odpo- 
wiadały takie dodatki, jakie przedsiębior- 
cy płacili robotnikom w zakładach prywat- 
nych, póki j je płacili wedle wykazów GŁ U. 
Stat., nie mówiąc już o dodatkach, jakie 
ostatnio w przemyśle pryw. płacone, 
bez uwzględnienia procentu statystycznego. 
Komunikat powyższy przyznaje więc, 
że pracownicy zarówno państwówi, jak i 
prywatni, byli dotąd wyzyskiwani i że Wa 
dą teraz mieli zupełne prawo zarówno do 
Rządu, jak i do prywatnych przedsiębior- 
ców wystąpić z żądaniem generalnej rewizji 
dotychczasowych dodatków drożyźnianych!.. 
Oczywiście wyznanie to Rządowi po- 
prostu „wyrwało się" w dzisiejszej trud- 
nej sytuacji... Ale czyż można wierzyć o- 
bietnicom Rządu chjeńsko-witosowego?!| 
Kcz. 


za zwrot rękopisów redakcja nia odpowiada. 
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Rząd o drożyźnie. 


Ale na to znowu nie zgodzi się obecna: 


cznym. ustalenie istotnego współczynni- 


nalne 


Fikcyjny samorząd. 


Samorząd, nie posiadający samodzielno- 
ści finansowej, jest fikcją. Z góry narzucony 
systemat podatkowy, ograniczający budżet 
dochodowy samorządów, pozbawia samorząd 
najważniejszej funkcji przedstawicielstwa lud- 
ności: świadomego ponoszenia odpowiedzial- 
ności materjalnej za wydatki. Sejmik, czy Rada 
Miejska, których polityka podatkowa jest za- 
nadto ograniczona, z ciała, które jednocześnie 
z decyzją o wydatku ma świadomość wysiłku 
finansowego, jakiego ten wydatek wymaga od 
ludności i stosuje rozmiar tego wysiłku do is- 
totnych potrzeb, zmienić się musi w najlep- 
szym razie w ciało deliberujące nad sposobem 
podziału środków, które ma do dyspozycji w 
stosunku do rozmaitych kategorji. swych po- 
trzeb. Jedynem jego zadaniem może być ba- 
czenie, aby rozchód był z przychodem w zgo- 
dzie. Najczęściej jednak rezultat braku samo- 
dzielności finansowej jest wprost przeciwny. 
Przedstawicielstwo ludności, pozbawione istot- 
nego wpływu na wysokość ciężarów finanso- 
wych, które ludność ponosi, gospodaruje bez 
zastanowienia, a czyni to tem łacniej, im mniej- 
szą ma świadomość wysokości wpływów, ja- 
kie ze źródeł przez kogo innego określonych 
i pobieranych wpłynąć mogą, dając chętnie 
wiarę daleko idącemu optymizmowi. 


To też fałszywą jest droga, na którą sa- 
morządy wprowadza projekt Ustawy o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunal- 
nych; główną wytyczną projektu jest oparcie 
dochodów samorządowych na udziale w podat- 
kach państwowych z jednoczesnem wybitnem 
ograniczeniem prawa czerpania z innych źró- 
deł, wskazanych przez Ustawę; pozostawienie 
samorządom inicjatywy w wyszukiwaniu mno- 
wych źródeł finansowych, po wyliczeniu przez 
ustawę wszystkich dotychczasowych znanych 
i możliwych sposobów opodatkowania, ma cha- 
rakter pobożnego życzenia. 


Udział w podatkach państwowych, docho- 
dowym i konsumcyjnym (od spożycia, zuży- 
cia, wzgl. produkcji) różni się zarówno co do 
formy obliczenia, jak i co do sposobu podzia- 
łu. Z podatku dochodowego, który u nas, po- 
mimo swoich, względnie wysokich norm ma, 
niestety, jeszcze tak niewielkie znaczenie, 30% 
ma być oddane tym związkom FEDTE NERA 
na terenie których został pobrany. Przywilej 
stolicy, która dotąd otrzymywała 50% podat- 
ku, został dla „jednolitości“ zai Oy: 


Udział w państwowych podatkach konsum- 
cyjnych ma się wyrazić w formie poboru w ca- 
łej Rzeczypospolitej 15% dodatku do podat- 
ków państwowych. Pobrana w ten sposób su- 
ma, stanowiąca 13% ogólnego poboru, ma być 
dzielona pomiędzy uprawnione związki komu- 
według klucza „sprawiedliwego”, u- 
względniającego ilość ludności, wysokość za- 
potrzebowania podatkowego i wszelkie inne 
momenty, mające wpływ na rozdział. Klucz 
ten ma corocznie określać Minister Spraw We- 
wnętrznych przy pomocy Komisji Rozdzielczej, 
której skład będzie zawierał w równej mierze 
przedstawicieli samorządu powiatowego i sa- 
morządu miejskiego. 


Jedyną w stosunku do wielkich miast ko- 
rektywą tej koncepcji, oznaczającej zastoso- 
wanie niesłychanej dowólności w podziale, 
jest zastrzeżenie, że miejskie i powiatowe 
związki komunalne winny z podatku od spoży= 
cia otrzymać udział nie mniejszy od sumy do- 
chodu, osiągniętego w roku 1922 z samodziel- 
rych komunalnych podatków spożywczych'i to 
przy uwzględnieniu dewaluacji marki. 
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Nekrologi 800 
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drobne za jeden wyraz 
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za wiersz wysokości 1 
Dla poszukujących pracy 504 rabatu 
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Administracji o 10% drożej 
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wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini- 
stracja nie odpowiada. 


"Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13, ] 


Numer pojedyńczy f -000 mk. 


Zamiarem piszących projekt ustawy było 
niewątpliwie uporządkowanie istniejącego dziś 


chaosu podatkowego, którego skutkiem, nieje- 


dnokrotnie, było uchylanie się od płacenia po- 
aatku i szmugiel między miastami i wsią, a mo- 


l 


: 


È 


+3 
_ 


że także zabezpieczenie ludności od zbytniego R 
obciążania jej pośredniemi podatkami spożyw- < 


czemi. W tej ostatniej dziedzinie, niestety, o- 
graniczenie kompetencji samorządów nie daje 


4 


żadnej gwarancji, gdyż obciążenie może się od- d 


bywać i i odbywa się droga powiększania ak 
i podatków państwowych. A tymczasem, jed 


nocześnie ze zmniejszeniem komunalnego pò- ! 


datku od przedmiotów spożycia, które lepiejby | 7 
wcale opodatkowane nie były, zostaje wybít- 
nie zmniejszony podatek od ałkoholu, prds w, 
miastach większych już dziś do 30% perm 
wego podatku wynosił. Jeśli nawet te mias 
które już ten podatek wprowadziły; nic na tej 


nie stracą, to inne miasta, szczególnie miasta J 
niewydzielone z powiatów, na żaden poważ- | 
niejszy wpływ z dodatku do państwowych po- | 


datków spożywczych liczyć nie będą mogły. 
W żadnym zaś razie samorządy poza usiłowa- 
niem wyrwania od Komisji, lub Ministra Spraw! 
Wewnętrznych jaknajwiększego udziału dla4 
swego Związku samorządowego ńa wysokość 
dochodu z tego źródła, zar% no jak i z podate 
ku dochodowego żadnego . totnego wpływu) 


mieć nie będa mogły. Charakter tych wpły- 2 


wów oraz opóźniony termin, w jakim Związki | 


samorządowe je otrzymają, pod żadnym wzglę- y 


dem nie może się przyczynić do sanacji finan 
sowej gospodarki miast. 


Nie mogą także mieć tego znaczenia ża- sg 


dne z ważniejszych 
miejskich. p 
Projekt Ustawy przewiduje wszędzie, czy 
to mowa o podatku od budynków, czy podat: 
ku od lokali, czy podatku od widowisk -e 
wo, a w niektórych wypadkach obowia 
Min. Spraw Wewnętrznych określenia w r_ 
rozumieniu z Min, Skarbu najwyższych stawek 
podatku. Przy niektórych podatkach, jak np. 
opłata od umów, od przeniesienia własności 
nieruchomości, podatek od zaprotestowanych M 
weksli, podatek od spadków i darowizn, ŵy- 
sokość tego podatku (4 % sumy od umowy, 
%% od sumy wekslowej, 10% dodatku do po-, 
datku państwowego), określona jest kateg 
rycznie przez projekt ustawy, i tu więc samo- | 
rząd nie ma żadnej możności wywierania wpły- | 
wu na rozmiar swoich dochodów. RE" 
Tak mocne skrępowanie samorządów jej 
dńak nie wydało się jeszcze dostatecznem au- 
torom Ustawy. Idac bardzo daleko w swobody 
nej interpretacji Konstytucji, chcą oni nietyy 
ko przekonać, iż oparcie finansów samorzą 
wych na tych samych źródłach, na który 
się opierają dochody Państwa, jest pizda A 
cznem z przewidzianem przez art, 69 Konstyg 
tucji rozgraniczeniem źródeł dochodu Państ 
i samorządu, ale pragną jednocześnie 
wo ustalić zasadę, iż władze nadzorcze p 
rozpatrywaniu finansowych spraw samo 
dów i wydawaniu orzeczeń winny się 
wać nietylko względami legalności, ale 14% 
wości; uważając np., że władza nadzorcza : mo 
że odmówić zatwierdzenia podatku arine ga P 
wydatek, który ma być pokryty, uważa za : 
celowy lub zbędny. Nie potrzeba przypomisiajć 
sprawy łaźni radomskiej, ażeby sobie uświado- 
mić, jakie mogą być rezultaty tego rodzaju in- 
terpretacji. 
Podniesienie do poziomu zasady obow. 
zującei tezy, że urzędnicy władz wojewódzkj 
czy Ministerjum muszą załatwiać sprá 


samoistnych podatków 


Związków samorządowych lepiej, niż organy 
samorządu, jest niewątpliwem zaprzeczeniem 
samorządu. 
Dr. Luther, znany działacz samorządowy, 
tatnio minister aprowizacji w Niemczech, 
dniczy zresztą zwolennik nietylko formal- 
o nadzoru nad samorządem, ale nawet za- 
rdzenia naczelnych władz miejskich przez 
powiedział niegdyś, mówiąc o koniecz- 
j samodzielności finansowej miast: „Do praw 
orządu należy niewątpliwie prawo robie- 
ia głupstw na koszt własny". Sądził on nie- 
 „wątpliwie, że jest to jedyny sposób, by samo- 
ządy od robienia głupstw oduczyć, Nie uczy- 
„tego napewno projektowana ustawa, pozba- 
jąca samorządy samodzielności, a więc i 
czucia odpowiedzialności. 
Teodor Toeplitz, 


blizka i zdaleka. 


ZE ZJAZDU PARTJI PRACY, 


Ww „Londynie zebrała się przed kilku 
dniami tegoroczna konie'encja partyjna 
Labour Party, W ostatnim Times'iie, w 
największym, najpotężniejszym monitorze 
| kapitalizmu angielskiego znajdujemy spra- 
wozdanie z pierwszego posiedzenia kongre- 
| su, na którym zostały wygłoszone pierwsze 
' muwerturowe, jak gdy by, przemówienia prze- 
= wódców zasłużonych i popularnych: Sidney 
_ Webb'a, Hendersona, Franka Hodgesa. W 
( pólitycznym dziale „Robotnika“ podamy 
sprawozdanie z obrad kongresu. Tu chce- 
, my z innego stanowiska oświetlić i zwrócić 
uwagę czytelnika na zjawisko historyczne, 
| jakiem jest kongres partji angielskiej, W 
, Anglji pomimo wojny i powojennego ma- 
,razmu niema reakcji i niema *tak zwanego 
` „łaszyzmu”. Związki zawodowe pomimo 
wk a liczą ośm miljonów członków, 
a Partja Pracy — trzy miljony płacących 
składki członków! Urzędnicy A PATA h 
podło pobierają co miesiąc ośmnaście 
> MY funtów (w r. 1917 — trzy tysiącel) 
edle kursu dzisiejszego kwota ta oznacza 
% dziewięć miljardów marek polskich płac 
sięcznych, W parlamencie, angielskim 
siada stu czterdziestu czterech posłów 
| socjalistycznych; Asquith i lord Grey w rę- 
| ce socjalistów oddali przewodnictwo opo- 
| zycji parlamentarnej, Filip Snowden w i- 
, mieniu Partji Pracy złożył wniosek o kes 
ności przemiany dzisiejszego ustroju 
piialistycznego na socjalistyczny przy 
radykalnych reform społecznych, 
aszczeń i monopolów. Dziś najkonser- 
' Prebrwni jsza, zupełnie reakcyjna „Mor= 
| ning Post” zwraca się do tegoż tow. Snow- 
a z prośbą o artykuły, z którychby kon- 
ratyści angielscy mogli się dowiedzieć, 
7 o pocznie, co poczęłaby Partja Pracy na 
Wypadek, gdyby doszła do władzy... 
W ciągu lat kilkudziesięciu społeczeń- 
FA angielskie, dojrzałe do przeobrażenia 
przeobrazi się w społeczeń- 
= stwo „pracy uspołecznionej ', w społeczeń- 
| stwo pracy i wolności, solidarności i bra- 
a, w społeczeństwo jednej klasy 
: i wolnyèh ludzi, związanych nie 
} przemocą, jeno rozumiem, pracujących w 
| radości, oskrzydlonych pragnieniem Piękna 
"Tęsknotą Nieśmiertelności, 


IMO 


pporeczrnego, 


LUDWIK HEVESL 
Przełożył K. Irzykowski). 


i p Vorne w piekle. 


w jew zmarłego pisarza do wydawcy). 


- Potem przechodziłem mimo wielu do- 
kłów z mazią i siarką, z których ku niebu 
wznosiły się jęki i stękania. Były wszystkie 
f bez poręczy ochronnych, jakby wbrew prze- 
4 pisom policyjnym, U nas w Amiens było to 
| zakazane, przynajmniej póki ja byłem rad- 
| cą miejskim. Także ani śladu urządzeń do 
wchłaniania dymu, W wysokim żelaznym 
poździerzu ogromny djabeł, obrosły czer- 
T szczeciną, tłukł jakiegoś grzesznika, 

„Już 3000 lat” szepnęło mi Ono. Ale przy 
em uderzeniu tłuczkiem djabeł sam 

ką zyczał w niebogłosy. Moździerz miał na 
odzie dziurę, przez którą klinik nogi dja- 
sięgał do środka, tak, że za każdym ra- 
oprawca trafiał i samego siebie, Uzna- 
s,» za bardzo praktyczne — mimo na- 
b zmechanizowania sprawy. tak 
b to już od 3000 lat — nikomu przy- 
m nie może się czas wydać za krótkim — 
równem zdziwieniem zauważyłem także 

1i owdzie kotły, w których smarzono lu- 
w oleju, a które opalano — drzewem! 
e prymitywne metody panują tu jesz- 

X , Nie mogłem długo patrżeć na to, było 
to zbyt nienaukowe. 
W kontrascie do tego arcyzgubne wy- 
inowanie: grupa ludzi, którzy nieustan- 
|przewracali przez siebie koziołki, „Zga- 
Mhij pan“ rzekło Ono, już prawie całkiem 
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„ROBOTN 


IK” poniedziałek, 2 lipca 1923 r. 


Jak aoi oe zajmiemy się histor- | ka” (Syndykatu obszamików w Lubrańcu) starało 


ją kongresu londyńskiego w dniach naj- 
bliższych. Dziś chodziło nam tylko o za- 
pisanie do raptularza wydarzeń  świałło- 
wych, że w Londynie w wielkiej sali „Kings 
Hall* Sidney Webb mówił o etapach so- 
cjalizmu, dochodzącego do władzy, Jesteś- 
my  idaliści, którzy z wyższego stanowi- 
ska oceniają przemianę społeczną i zdają 
sobie sprawę, że zasadnicze przeobrażenie 
społeczne odbywa się etapami. Czy stąd, 
że jesteśmy idealiści, wynika, abyśmy byli 
„idjotami” , powtarzającymi „wszystko 'al- 
nic“ 

Frank Hodges, sekretarz górników an- 
gielskich, niedawny gość nasz w Warsza- 
wie, broniąc uchwały, odrzucającej propo- 
zycje ze strony komunistów połączenia obu 
organizacji w jedną całość, oświadczył: 
„Jesteśmy demokraci, we krwi mamy de- 
mokrację. Czegoby nas Moskwa mogła na- 
uczyć?” I odrzucono ofertę, za którą na 
trzy miljony członków wypowiedziało się 
trzysta tysięcy głosów. Komuniści odeszli 
z kwitkiem. 

Świat cały nie jest państwem Lenina i 
Mussoliniego. I jutro świata nie do dykta- 
torów należy, Świat chce być wolny i bę- 
dzie wolny, 

Henryk Bezmaski. 


Przeciwko 
maoyinama RZĄLOWI. 


WŁOCŁAWEK, 
(Korespondencja własna), 

Na placu Strażackim we Włocławku odbył się 
wiec sprawozdawczy tow. posła Z. Piotrowskiego 
w poniedziałek, 25 b, m. Na wiec przybyło zgórą 
trzy tysiące robotników i robotnic, 

Wiec zagaił i przewodniczył tow. Stefan Zbro- 
żyna, ławnik Magistratu, W dwugodzinnej mowie 
mówca wskazał na przyczyny dzisiejszej fali dro- 
żyzny, przestrzegał przed zamachami reakcji na 8 
godzinny dzień pracy, ochronę etc na wol- 
mość zebrań i strajków i t. p. 

Następnie tow, Zbrożyna odczytał l okie, 
która jednogłośnie została przyjęta. Zebrani wy- 
powiedzieli się między innymi za wnioskiem Z. 
P.P.S. w Sejmie, domagającym się wprowadzenia 
wypłat w złotych polskich dla wszystkich praco- 
wników, 

Na demagogiczne pytania komunistów i cha. 
deków dosadnie odpowiedział tow. poseł, „ośmie. | 
szając demagośów z lewa i z prawa. 

Pierwsze nasze zebramie pod gołem niebem 
we Włocławku powiodło się w zupełności. 


LUBRANIEC. 
(Korespondencja własna), 

W niedziele, dn. 24 b. m, w południe odbyło 
się zgromadzenie poselskie tow, Z. Piotrowskiego 
ma rynku w Lubrańcu (powiat Włocławek), Wieco. 
wi przewodniczył tow. Laskowski, radny m. Lu- 
brańca. 

Z okazji odbywającego się odpustu zebrało się 
przeszło 3 tysiące osób. O położeniu gospodar. 
czem i politycznem w kraju przemawiał tow, poseł, 
Robotnicy rolni i włościanie z oburzeniem przyj- 
mowali wiadomość, że reakcja dorwała się do wła- 
dzy i knuje zamachy, Kilku młodzików z „Rolni» 


4 


wyraźnie, jak oni się męczą, Ach przecież 
pan nie zgadnie. Ale zapewne słyszał „pan 
już kiedy o wędrującej nerce? Otóż, ci lu- 
dzie mają wędrujący pumkt ciężkości. Raz 
tkwi im w głowie, potem nagle spada w pra- 
we kolano, i znów podłazi w lewą łopatkę, 
A za każdym razem następuje koziołek, 
który pięknie i ładnie umieszcza punkt 
ciężkości na samym spodzie”, Wyglądało 
to istotnie jak produkcja w variétés, Prze- 
klęta publiczność — to jest publiczność 
przeklętych — stała naokoło i przypatry= 
wała się bardzo rozbawiona. Wogóle za- 
uważyłem, że zawsze jedni udręczeńcy 
śmieją się z udręczeń drugich. To jest prze- 
cież takie ludzkie; jakżeby inaczej mogli 
znosić własne katusze? 

W tej chwili pochwyciła mnie ręka — 
nic innego to być nie mogło — ręką jakie- 
goś potwora o zagadkowych rozmiarach — 
uczułem się porwanym,. trzy jaskrawe bły- 
skawice przeszyły ciemność, trzy miażdżą- 
ce ciosy wymierzono mi w klatkę piersiową, 
iskry posypały mi się z oczu, z nozdrzy, z 
uszu i porów — straciłem przytomność, 
Kiedy ją odzyskałem, leżałem w łódce, któ- 
ra pędziła w dół szerokiego strumienia. 
Ono było przy mnie i opowiadało mi, że 
najwyższy plucha djabeł Mmmm, którego 
prawa ręka ma trzy kilometry długości, u- 
ważał mnie za krzesiwo i wykrzesał ze 
mnie ogień, aby sobie zapalić wygasłą fa- 
jeczkę. Pali on oczywiście dusze, przeważ- 
nie dusze przemytników tytoniu, ale mie- 
sza je teraz z duszami morfinistów. Ma 
przez to podwójną przyjemność: z nikoty- 
ny i z opium. „Jesteś van rzeczywiście dv- 
brem krzesiwem — rzekło Ono — zawi:- 
rasz dużo kwasu krzemowego, jak to zre:z- 


| 
| 


| 
| 
| 


się przerywać mówcy, ale postawa zebranych szyb- 
ko przywołała do porządku młodocianych faszy« 
stów, którzy musieli umilknąć, 

Wiec zakończył się wyrażeniem wotum zaufa- 
nia dla klubu posłów P. P, S., potępieniem ds 
„Piasta“. 


PROZA PYTAC RO ENO T EE 


W piątek, dnia 5 lipca 1923 r. o godz. 5 
po południu, w podwórzu domu nr. 53 przy 
ul, Leszno, Warszawska Rada Związków 
Zawodowych, zwołuje wielki wiec robotni- 
czy wszystkich robotników, dla omdówie- 
nia wspólnej akcji ekonomicznej o podwyż- 
szenie płacy. 

Towarzysze - Robotnicy! Przybądżcie 
wszyscy wprost z fabryk. Sprawy b. ważne, 


Warsz. Rada Zw, Zaw. 


Kronika polityczna. 
HUBERT LINDE — MINISTREM 
SKARBU. 


Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
dymisję, wniesioną przez dotychczasowego 
ministra skarbu p. Władysława Grabskiego 
i zamianował jego następcą p. Huberta 


Lindego, b. inka poczt, a ostatnio dy-. 


rektora P. K. O. 


Z ZA KULIS CHRZEŚCIJAŃSKO- 
NARODOWEGO STRONNICTWA. 


Zarząd główny chrześcijańsko-narodowe- 
go stronnictwa rolniczego w Poznaniu publi- 
kuje następujące oświadczenie: „Pisma donio- 
sły, że p. Władysław Wydźga objął kierowni- 
ctwo redakcji „Kurjera Polskiego" w Warsza- 
wie. Zarząd chrześcijańsko-narodowego stron- 


| nietwa rolniczego oświadcza, że stało się to 


jedynie z prywatnej inicjatywy p. Władysława 


| Wydźgi bez żadnego porozumienia z zarzą- 
o 


dem stronnictwa. Wobec zobowiązań zaciąg- 
niętych przez p. Wydźgę względem ugrupo- 
wań politycznych, z któremi chrześcijańskie 
stronnictwa narodowo rolnicze się nie wiążą, 
zarząd stronnictwa stwierdza, że p. Włady» 
sław Wydźga przestał być członkiem stron- 
nictwa, 


W. SPRAWIE ĆWICZEŃ REZERWI- 
STÓW. 

M. S, Wojsk. wyjaśniło, że 

1) prośby rolników oficerów i szerego- 
WR? rezerwy rocznika pob. 1895 o przegu- 
nięciu im terminu ćwiczeń do jesieni b. r. 
ze względu na roboty rolne, są nieaktualne, 
ponieważ przewiduje się powołanie do ćwi- 
czeń oficerów i szeregowców rezerwy ro- 
naj pob. 1895 dopiero w 4-tym kwarta- 
e b, r; 

2) zwolnienie od ćwiczeń w b. r. ofi- 
cerów i szer. rezerwy rocznika pob. 1895 r., 
rolników nie może mieć miejsca; 

3) w okresie uprzednio ustalonym na 
ćwiczenia III turnusu 1895 r., t. j. w poło- 
wie m. lipca, przewiduje się powołanie do 
ćwiczeń oficerów i szeregowych rezerwy 


rocznika pobor. 1897 z województw: lwow- 
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
oraz oficerów i szereg. rezerwy roczników 
pobor. 1897 i 1896, "którzy otrzymali w 
swoim czasie 


odroczenia od ćwiczeń, ze 


tą już wykazał chemiczny rozbiór wstępny 
co do kwasu lub zasady”. No, muszę wy- 
znać, że wolałbym być czemś zupełnie to 
nem, niż sylikatem. To nie jest, że się tak 
wyrażę, żadna karjera dla wykształcon :go 
człowieka. Ale żebra bolały mnie porząd- 
nie. Ono wyjęło mał» strzykawkę. „, ak 
jest — wyjaśnił mi — nie dziw si» pan, dr. 
Pravaz znajduje się przecież także w pie- 
kle i sprzedaje nam wszystkim pokryjomu 
swoje strzykawki. Jest wiele przekupstwa 
i nadużyć tu na spodzie. Ale, mój Boże, 
poj naprawdę nie możnaby wytrzy- 
mać, Pyta pan, czem przekupujeray? Jakie 
są nasze skarby? Musi nan wiedzieć..." 
iestety, nie mogłem dalej słuchać, bo 
stawało się za gorąco. Strumień, po którym 
mknęliśmy, zapewne już kipiał, bo unosity 
się z nieóo ciężkie, wonią spalenizny zal. 
tujące pary. Gesty, żółtawy dym toczył się 
ponad nami w dół rzeki, jak daleko oke się- 
galo. Lało mi się z czoła: pot zmieszany 2 
kwasem krzemowym. „Czy pan wie, > ta 
za rzeka?" spytało Ono, pluskając niewi- 
dzialną ręką we wrzącem kipiątku. Stru- 
chlałem, widząc to pluskanie, Ta ręka sma- 
rzy się już chyba, jeżeli wogóle była gotó- 
walną. „Wygląda to jak olej” powiedzia- 
łem. — ;, ej?" zaśmiało się Ono. „Albo... 
jak parafina” zgadywałem dalej — „Para- 
fina?” śmiało się jeszcze mocniej. — ,, 
bo jak margaryna!... Kunerol!... topione 
masło! — „Aha! powiedziała czysto ko- 
biecym akcentem. A więc była to z pewno- 
ścią niewiasta. Okropna myśl powstała we 
mnie. „Chyba nie?...' — „Ależ z pewno- 
ścią!" — „Tłuszcz? krzyknąłem, wzdryga- 
jąc się. — „Smalec” odpowiedziało spokoj- 


nie, — „Tłuszcz ludzki?” — „Powiedzmy 
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| czność zwarcia wszystkich piekarzy w j 


Z NN 


Nr; 


względu na odbywane studja, w 
kich oficerów i szereg. rezerwy 
i uczniów szkół roczn. pob, 18! 
zgł szą chęć odbycia ćwiczeń w 
Sle 


araom mene A A 


Kronika zagranicz. 


Nowy prezydent Republiki lite 


Nowoobrany prezydent republi 
skiej Stulgiński jest politykiem, któ: 
su powstania Litwy odgrywał w jej 
litycznem poważną rolę. Liczy on 38 
łę średnią ukończył w Libawie, pac: 
pił do seminarjum duchownego w K 
pewnym czasie porzucił jednak stu 
giczne i zapisał się na wydział filoz: 
uniwersytecie w Insbruku. Studjował 
nauki rolnicze w Halle. Karjerę p 
rozpoczął jako redaktor organu 
skrzydła chrześcijańskiej demokracji. 
był członkiem t. zw. Taryby, a na ko. 
nistrem w gabinecie Slezewicza. Z 
78-miu głosów sejmu otrzymał przy 
rach 49. 


Zebranie piekarz: 


Wczoraj, o godzinie 11 przed połuu 
w podwórzu domu Nr. 53 przy ul. Leszr 
było się zgromadzenie piekarzy, należą 
do Związku Spożywczego, połączonego 
Mącznym Związkiem i Polskiego Zwią. 
Piekarzy. Na zgromadzenie to przybyło ' 
osób. | Zgromadzeniu przewodniczył tow.. 
browski. Zebranie zagaił tow. Pieczywoda, 
formując, iż zebranie to zostało zwołan: 
celu omówienia spraw ekonomicznych i 
dnoczenia wszystkich piekarzy w Zw 
Robotników Przemysłu Spożywczego. 

W dyskusji zabierało głos kilku rol 
ków, którzy jednozgodnie stwierdzali k 


organizacji zawodowej. 

Między innymi, przemawiał tow. Mo 
ski, — jako przewodniczący Głównego Z: 
du Związku Robotników Przemysłu Spo 
czego w Polsce, podkreślając w swojem r 
mówieniu, jak ujemne skutki wywiera i 
drobnienie sił w organizacji zawodowej. X 
woływał gorąco robotników piekarskich 
Polskiego Związku do zasilenia szeregów : 
ganizowanych kłasowo robotników. “V 
niu Warsz. Rady Związków Zawodoów*: 
brał głos tow. Gonerko, który w swoje' 
mówieniu wskazał ma solidarność i 7 
kapitalistów, jeśli chodzi o odebranie 
czy robotnikom. Poqlkreślił, że klasy, 
jące przy obecnym rządzie zechcą 
cie zdruzgotać klasę; robotniczą i dlat. 
wał do zszeregowania sił proletarja: 
jedne! organizacji klasowej, jaką jest 
Robotników Przemysła Spcżywczegc 

Po przemówieniu jeszcze paru 
szy jednogłośnie przyjęto następują 
lucję: 

Zebrani na wiecu przy ul. Lesz” 
botnicy piekarscy w liczbie 700 osó! 
słuchaniu hsznych przemówień uchv 

( Aby odeprzec alak przedsiębic 


smalec z grzeszników. Z 
olbrzymich kotłów, w k. 
żarłocy, „Pijacy, pasibrzuchy. 
mieniami spływa od tysięcy lat Y 
„Dunajem, Wołgą smalcu". a 

„Łaskawa panienko” rzekłeni * 
z gorąca, czy nie ma pani jakiego ch 
ka? Odrobinę, może talerzyk lodów. 
uprzedzam, że waniljowych nie zm 
Może malinowych, albo poziomkow: 
Powiedziałem to z humorem szubienic.. 
umierającego trefnisia. — „Zaraz orz 
się pan bardzo gruntownie” rzekło : 
złośliwie. Zaprawdę już flirtowało ze 
A łódka dotknęła już jakiegoś brzegu 
środku strumienia leżał ląd? na nim w 
sił się zamek z wysokiemi wieżami, k 
jednak nie był zamkiem. Lecz fabryką, 
bryką makrobów. Na wielką skalę cz 
kultury mikrobów, które się mikrobi 
we własnym zakładzie mikroskopo 
tej postaci rozsyła po całej ziemi. To 
Nosonesos, wyspa chorób, rzekło. Ba 
zajmująca miejscowość. Nie mam, nie: 
miejsca ani czasu, aby to wszystko 
kłądnie opisać, więc tylko w krótk 
Wysiedliśmy i zaszczepiono mi ba 
zimnicy. Dobroczynne dreszcze wstrz 
ły mną, byłem znowu człowiekiem. 
najmniej ex-człowiekiem. Wsiedliśmy 
wu do łodzi i pojechaliśmy dalej. Szczę. 
łem zębami, jakbym ich miał 64 w usta 
Jakaś głowa wynurzyła się z rzeki, ugoto 
wana na czerwono jak rak, wypatrzyła si 
na mnie, powiedziała: „Pyszne uzębienie 
i zanurzyła się znowu. 

(D. c. n), 


Wr, for 


poprawić warunki pracy i płacy, aby stwo- 
! rzyć jednolity front robotników przeciwko ka- 
pitalistom, należy jaknajszybciej zlikwidować 
odrębne związki i wszyscy piekarze winni 


T 


ZNOWU BOMBA, 


Düsseldorf, 1 lipca. (PAT.). W nocy z 
mia 29 na 30-ty czerwca wybuchła bomba 
na torze kolejowym w chwili, kiedy prze- 
jeżdżał pociąg, który jednak nie wykoleił 
się. Aresztowano 2-ch osobników, przy 
których znaleziono dynami 


REPREŚJE. 


Berlin, 1 lipca. (PAT.) Havas donosi 
¥ Brukseli, że belgijski minister wojny wy- 
słał do Duisburga generała Bucqoy z pole- 
ceniem 7aprowadzenia  jaknajostrzejszych 
epresalji. 
Duisburg, 1 lipca. (PAT.), Wysoki ko- 
misarz w porozumieniu z władzami belgij- 
kimi i gen. Degoutte zabronił, począwszy 
„dnia 2-go lipca na przeciąg 2-ch tygo- 
dmi, przekraczania linji granicznej pomię- 
dzy terenem okupowanym a Rzeszą wszy- 
stkim mieszkańcom narodowości niemiec- 
kiej. Pozwolenia przekraczania granicy u- 


Mój w. Bochum. 


iicji 

, Bochum, 1 lipca. (PAT.). Ilość straj- 

kujących zwiększa się z każdym dniem. 
Wszystkie wielkie piece są nieczynne. 


tara Titania miamineii 

latar IEWSK0-NiOMIECKI 
Kowno, 1 lipca, (PAT.). Miedzy Li- 
twą a Niemcami powstał dość os kon- 
flikt z powodu wstrzymania przez konsulat 
niemiecki w Kownie wydawania wiz oby- 
watelom litewskin do Niemiec. * Rząd li- 
a tewski ma zamiar zastosować środki odwe- 
towe i wstrzymać wydawanie wiz obywa- 
telom niemieckim udającym się na Litwę. 


Corhostowarja a Francja. 


PODRÓŻ BENESZA I MASARYKA DO 
PARYŻA. 


Praga, 1 lipca. (A. W.). Według infor- 
Macji „Czeskiego Sowa“ minister spraw 
jlagranicznych Czechosłowacji Benesz uda- 
je się 15-go lipca do Paryża. Podróż jego 
pozostaje w związku z podróżą Masaryka 
lo Francji Benesz omawiać będzie w Pa- 
yżu aktualne sprawy polityczne, poczem 
wdaje się na kónierencje polityczne do 


„ondynu, 
W Ruai. 


ARESZTOWANIE KALAROWA. 


Sofja, 1 lipca. (PAT.). Agencja buł- 
garska donosi: Wasyli Kalarow, b. poseł i 
ekretarz bułgarskiej partji komunistycz- 
nej, a ostatnio generalny sekretarz trzeciej 
„M zdzynarodówki'* komunistycznej w Mo- 
kkwie, usiłował potajemnie i bez paszpor- 
u przybyć do Bułgarji, został jednak a- 
fesztowany w Gorna Orochowcach. Kala- 
ow na zjeździe w Moskwie oświadczył, iż 
ułgarska partja komunistyczna niejedno- 
otnie występowała w imię haseł komuni- 
tycznych wraz z partją włościańską prze- 
iw partjom burżuazyjnym i wranglistom i 
bdyby przed ostatniemi wypadkami komu- 
jści bułgarscy udzielili swego. poparcia 
jji włościańskiej, w rezultacie powstał- 
zad robotniczu- w .uściański. 

Dbecny minister spraw wewnętrznych, 
any © to, jakim będzie stosunek rzą- 
b -partji komunistycznej, odpowiedział: 
óki dziełalność komunistów nie wy- 
zy poza ramy istniejących ustaw, rząd 
przedsieweźmie przeciw nim żadnych 
ków wyjątkowych, wrazie jednak, gdy- 
siłowali zakłócić porządek w kraju, 

będzie dział” z całą bezwzględno- 


i nanki enu kith i 

Twina Rzpró i sowieckich, 
Moskwa, 1 lipca. (P. A, T). = Wczoe 
pod przewodnictwem Kalinina została 
warta 11 sesja WCIKA (Wszechrosyjski 
kntralny Komitet Wykonawczy). Po ogło- 
eniu porządku dziennego szczegółowy re- 
rat o ratyfikacji związkowej umowy 
R (Związek Republik Socjalistyczno - 
wieckich) wygłosił sekretarz prezydjum 
IKa, Safronow, przyczem powiedział: 
owa związków zasadniczo nie wywołuje 
nych sprzeciwów, W zasadzie sprawa ta 

zdecydowana przez 10-ty zjazd So- 
tów, przez ziazd partyjny i na konfe- 
cjach wszystkich republik, Ostatnie ul- 
hatum Curzona jeszcze wyraźniej pod- 
leśliio konieczność stworzenia Związku 
wieckich Republik  Socialistycznych. 


ELEGRA 
W Zagłębiu Bubry. 


Ra ROBOTNIK” poniedziałek, 2 lipca 1923 r. 3 


skupię się pod sztandarem jedynego Związku, 
który broni spraw robotniczych — Związku 
Spożywczego. 


Y. 


dzielane bedą tylko w wyjątkowych wy- 
padkach. Korzystanie z pociągów kursują- 
cych na terenie okupowanym zostaje iud- 
nos cywilnej wzbronione. Internowano 
20-tu zakładników z pośród wybitniejszych 
przedstawicieli miasta. Teatry, kawiarnie, 
restauracje zamknięto, ruch uliczny został 
ograniczony. 


Bruksela, 1 lipca. (PAT.). Rada mini- 
strów zbierze się celem powzięcia odpo- 
wiednich zarządzeń w związku z eksplozją 


pod Duisburgiem. 


W OBAWIE ODWETU. 
Bruksela, 1 lipca, (PAT.). Gmach po- 


selstwa niemieckiego jest strzeżony w oba- 
wie przed wrogiemi manifestacjami ludno- 
ści, która jest wstrząśnięta ostatnim za- 
machem niemieckim na belgijski pociąg 
wojskowy, ofiarą którego padło 9 żołnierzy 
belgijskich zabitych, 13 rannych. Pisma do- 
magają się najsurowszych represji. 


Dlatego należy obecnie rozstrzygnąć zagad- 
nienia praktyczne, określające funkcje i ro- 
lę najwyższego organu Związku oraz wza- 
jemne stosunki pomiędzy najwyższym or- 
ganem związku a władzami republik związ- 
kowych. Zastanawiając się nad  licznemi 
poprawkami wniesionemi przez poszczegól- 
ne autonomiczne republiki, Safronow ko- 
munikuje o zapatrywaniach WCIK'a na tę 
sprawę. Prezydjum WCIKA'a przyszło do 
wniosku, że o ile zostaje stworzone „Jedy= 
ne Związkowe Sowieckie Państwo”, o tyle 
to jedyne państwo winno występować w 
stosunkach międzynarodowych, jako jedna 
zorganizowana całość. Stosunki międzyna- 
rodowe winny utrzymywać tylko organy 
SSSR (Związek Sowieckich Republik So- 
cjalistycznych), 

sprawie granic zewnętrznych związ- 
ku republik prezydjum uchwaliło, iż grani- 
ce zewnętrzne podlegają najwyższym orga- 
nom związku, przyczem wszystkie spory, 
dotyczące ‘granic republik związkowych 
rozstrzyga również najwyższa władza 
związkowa. Poszczególne pożyczki zagra- 
niczńne nie mogą być zawierane przez repu- 
bliki bez sankcji tych władz, a w konkret- 
nych wypadkach władze związkowe mogą 
zezwalać poszczególnym republikom na za- 
warcie pożyczki. W sprawie handlu zagra- 
nicznego uznano, iż związek sowieckich re- 
publik socjalistycznych winien kierować ca- 
łym handlem zagranicznym, 


Koncesje będą mogły być zawierane 
przez władze związkowe tak w imieniu 
związku, jak w imieniu republik, ale tylko 
przez władze związkowe i z ramienia 
ESSR. Korzyści zawartej koncesji idą na 
rachunek republiki, . udzielającej koncesję. 
Władze związkowe zarządzają kolejami, 
c=: telegrałem i armją, Władze związ- 

owę i tylko one mają prawo ustanawiania 

podatków. System pieniężny jest jedyny 
dla całego związku sowieckich republik so- 
cjalistycznych. Sprawy sporne pomiędzy 
poszczególnemi republikami rozstrzygane 
są przez władze związkowe, 

Na międzyzwiązkowy zjazd sowietów 
delegaci są wybierani przez gubernialne 
zjazdy sowietów. W sprawie centralnego 
komitztu wykonawczego Związku Sowiec- 
kich Republik Socjalistycznych prezydjum 
WCIK'a powzięło decyzję, że Centralny 
komitet wykonawczy związkowy tworzy się 
z rady związkowej i rady narodowościo- 
wej, przyczem rada związkowa jest wybie- 
rana na zjeździe rad związku proporcjo- 
ralnie od każdej republiki, a rada narodo- 
wościowa według zasady przedstawiciel- 
stwa republik autonomicznych. Po 5 dele- 
gatów od każdej i po jednym przedstawi- 
cielu od autonomicznych „Obłastiej”* (O- 
kręgów). Rada narodowościowa jest zę- 
twierdzona przez zjazd rad związku. Oby- 
dwie rady tworzą centralny komitet wyko- 
nawczy wybierają prezydjum WCIK'a i 
Sownarkom (Rada komisarzy). Obie rady 
są tównouprawnione. Prezydjum CiK'a 
zwiazkowego w liczbie 21 osób w okresie 
między sesjami rady jest najwyższym or- 
pae Zwiazku sowieckich republik socja- 
istycznych. Związek republik posiada 
wspólny sztandar koloru czerwonego z her- 
bem państwowym i napisem w sześciu ję- 
zykach:  „proletorjusze wszystkich krajów 
łączcie sie“, Herbem państwowym jest 
sierp i młot na tle kuli ziemskiej, Po refe- 
racie Safronowa została wybrana komisja, 
która ma wypracować ostateczny program. 


— W Wenezueli został zamordowany 
Juan Gomez. gubernator federalny. 


Wiadomości Kolegi Robatniczej 


Warszawa, ul. Wspólna nr. 17, tel. 229-70, 


Conrad J, Murzyn z załogi Narcyza, str. 214, Cena 
zas. 6. 

Janet P. Historja Doktryn Politycznych wraz z hi- 
storją filozofji prawa, przełożyła E, Rutkowska, 
przejrzał i uzupełnił doktrynami politycznemi 19 
i 20 wieku prof. dr. A. Peretiatkowicz. I. Str. 192. 
Cena zas. 5. 

Kropotkin P. Wie'ka Rewolucja Francuska 1789— 
1793 z upoważnienia autora przełożył Roman 
Thorn. Tom I. Str. 203. Cena zas, 6. 

Mehring F. Karol Marks, historja jego życia. Str. 
496. Cena zas, 15. 

O skarbowości Związków komualnych, praca zbio- 
rowa z przedmową Bolesława Markowskiego, pod- 
sekretarza stanu. Str. 242-|-69. Cena zas. 12. 
Rżewski A, i L Szwarcman. Przewodnik dla Urzę- 
dów Stanu Cywilnego. Wydanie drugie, Str. 464, 

Cena zas. 12,50, 

Toeplitz T. Robotnicze Spółki Budowlane, Str. 34. 
Cena zas. —,75. 

Tołstoj Lew. Ojciec Sergjusz, tłum. Xawery Glin- 
ka. Str. 68, Cena zas. 1,20. 

Watson Marriott, Excelsior, tłumaczył z angiel- 
skiego W. J, Chwalewik, Str. 104, Cena zas. 2. 

Zapolska G. Utwory dramatyczne. Tom III, Małka 
Szwarcenkopł, Jojne Firułkes. Str. 316, Cena 
zas, 5. 

Zaremba Z. 
Mkp. 3600, 

Żeromski St. Pomyłki, Str. 131, Cena zas, 3,50. 

— Rozdziobią nas kruki, wrony. Wyd. IV. Str. 257. 
Cena zas. 5. 


Neutralność czy klasowość. Str. 30 


Z a 0) 
Wkrótce ukaże się broszura p. t: ' 


PRZECIW. RZĄDOM CEJENY i WifOSK 


Wrogowie ludu pracującego u steru rządu. 
Dwie mowy sejmowe posłów: J. Mora- 
czewskiego i K. Czapińskiego, 

Cena 1000 marek, 

` Zamówienia skierowywać do księgar- 
ni Robotniczej, Warszawa, Wspólna 17, lub 
do Sekretarjatu generalnego CKW, PPS, 
Warszawa, Warecka 7. 


Ruch robotniczy 
' Z życia pactji 


W niedzielę, dn. 8 lipca o 10 rano od-. 


będzie się Konferencja okręgowa O. K. R. 
Warszawa-Podmiejska w lokalu przy ul. 
Jerozolimskiej 6. 

Wszystkie dzielnice proszone są o przy- 
słanie delegatów. 

W poniedziałek, dn. 2 b. m. 

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 w !oka'u 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne zebra. 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Tramwajowa Org. P. P, S. O godz. 7 w loka- 
lu-OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie= 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


We wtorek, dn. 3 b. m. 


Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Libawska dom Mroczkowskiego odbędzi2 się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


TOWARZYSZE ROBOTNICY! 


Warsz. Okręgowy Komitet Robotni- 
czy PPS. pragnie odnowić lokal swój przy 
Al Jerozolimskiej 6. Z powodu jednak 
szalonej drożyzny nie jest w możności po- 
krycia kosztów, Wobec tego Egzekutywą 
OKR. zwracą się do ogółu Towarzyszów 
warszawskich z prośbą o wpłacanie składek 
na odnowienie siedziby Warsz. OKR. PPS. 
do kasy OKR. lub do Administracji „Ro- 
botnika'”. > 


Ruch zawodowy 


Warszawska Rada Žwiażkötv Zwdodaśkych! 


W środę, dn. 4 lipca r. b. o godz. 5 po 
poł., w lokalu przy ul, Wareckiej nr. 7, od- 
będzie się konferencja przewodniczących 
i Sekretarzy Oddziałów Związków wraz z 
Prezydjum Rady, Na porządku dziennym 
będą sprawy, związane z ogólną akcją eko- 
nomiczną, | 

Towarzysze członkowie Prezydjum W. 
R. Z. Z, przewodniczący i sekretarze Od- 
działów Związków w AEK aaa proszeni 
są o bezwzględne przybycie. ` 

Sekretarjat W. R. Z, Z. 

Giserzy mosiężni i żelazni, W poniedziałek, 
dn. 2 lipca o godz, 6 wiecz. w lokalu Związku, 
Leszno 53, odbędzie się nadzwyczajne walne ze. 
branie giserów, Sprawy b. ważne, 

Do robofników młynarskich, czł, Związku Rob. 
Przemysłu Spożywczgo. Zawiadamia sie, że dnia 


8 lipca b, r. (niedziela) o godz, 10 rano w sali me- 
talowców odbędzie się doroczne ogólne zebrani 
Związku Rob. Przem, Spożywczego, oddziału ubi 
narzy w Warszawie, Na zebranie dopuszczeni be- A 
dą tylko ci członkowie, którzy nie zalegają w O=- 
płatach. O ile na godz. 10 nie przybędzie wyma 
gana ilość członków, zebranie odbędzie się w dru- 
gim terminie tegoż dnia o godz. 11 rano i będzie È 
prawomocne bez względu na ilość obecnych. 4 a 

Towarzysze, stawcie się licznie! zk RA 

Strajk w zakładach amunicyjnych „Pocisk*, A 
Tokarze zakładów amunicyjnych „Pocisk”* zwra- 
cają się do ogółu towarzy z zawiadomieniem, że 4 
w fabryce „Pocisk” trwa w dalszym ciągu strajk 2) 
tokarzy, Uprzedza się tokarzy, by nie przyjmowali 4 
pracy w powyższej fabryce. E. 


Baczność stolarze! Z powodu akcji cenniko- 
wej omijać Stryj! 


A "RL Gl 
r" ck 


KRONIKA. 


STAN POGODY de. 
(Według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


wynosiła wczoraj w 


re 
4i 
FA 
I | 
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Temperatura najwyższa 
Warszawie 21.3, najniższa 7.2. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: ciepło, zachmurzenie duże, miejscami 
drobny deszcz, słabe wiatry południowe. F 


Otwarcie dworca, Po ukończeniu remontu i u. >, i 
przątnięciu dekoracji na przyjazd rumuński<j pary | 
królewskiej, dworzec główny od strony Alsi Jero« 
zolimskich dla pociągów przychodzących został o- 
twarty dla pasażerów. 

Dla wyjeżdżających na kurację na Łotwę. — i 

Według zawiadomienia, jakie M. S. Z. otrzy- 
mało od Wydziału Konsularnego Poselstwa Ło- 
tewskiego w Warszawie, osoby, udające się na 
kurację do kąpieli morskich i uzdrowisk na Łotwie, — 
mogą korzystać z pewnych ulg wizowych. Szcze- 
gółowych wyjaśnień w tej sprawie udzieli Wydział 
Konsularny Poselstwa Łotewskiego w Warszawie, 
hotel Briihlowski, pokój Nr. 28 (ul. Fredry 12), w 
dnie powszednie od godz. 10 do 12. Leć 
WYPADKI z ACAR Ra 

Tragiczny zgon żopy Bohdana Ronikiera. / 

W domu nr. 6 przy ul, Widok sześciopokojos 
wy frontowy lokal zajmuje 76-letnia Wanda Roni- 
kierowa, matka Bohdana, znanego z procesu 0 zas 
bójstwo Stasia Chrzanowskiego, popełnione w po- ` 
kojach umeblowahych Zawadzkiego przy ul. Mag 
szałkowskiej nr. 112 w 1912 r. R 4988 

Przed dwoma miesiącami do mieszkania Waa- 
dy Ronikierowej przyjechała z zagranicy, prawido+ 
podobnie ze Szwajcarji, od męża swego ZER 
Bohdanowa Ronikierowa, która tam zamieszkała, 
Onegdaj około południa Ksawera R. weszła do sy- 
pialni swej teściowej i zamknęła drzwi na klu 
Po pewnym czasie usłyszano jęki i znaleziono 
nikierową przykrytą rozrzuconemi ubraniami i Pie- | 
lizną, duszącą się wskutek zaciśnięcia na szyi sznt- R: 
rowadła od gorsetu. Gdy ratowano ją, rzucała się, 
jakby w przystępie obłędu i mówiła: „nie ratujci 
mnie! nie chcę żyć!”. „Mój mąż Bohdan jest niee 
winny. My zaś jesteśmy ofiarami naszej niedobrej, 
niegodziwej matkil”, B= 

Lekarz Pogotowia stwierdził atak nerwu sy $ 
po udzieleniu pomocy. przewiózł desperatkę do 
szpitala dla chorych umysłowo Św. Jana Bo*.g9, 
gdzie po kilkugodzinnych męczarniach Ronikiero= 
wa życie zakończyła. 


Upadek z I piętra. Przy ul. Tamka nr. 21 
larz, 39-letni Ludwik Maciach, będąc pijany, wy 
skoczył oknem z pierwszego piętra. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził potłuczenie kręgosłupa í fany 
tłuczone głowy i po opatrunku pozostawił Macio 
cha na leczeniu w domu. 


Zepchnięcie z I piętra. Przy ul Targowej Ne: 5 
49 robotnik, i7letni Motel Rówecki, zajęiy był | 


Ak 
+ 


piętra. W czasie tej 
pchnął lokator tego domu, Roman Rogo *: j 
rego aresztowano. Róweckiego, z potłuczeny m 
brzuchem przewiozło Pogotowie do szpitala ży 
dowskiego na Czystem, Adi: 


Teatr i muzyka. ; 


Teatr Wielki daje dziś, zamiast opery „ 
nova", balet L. Rogowskiego „Bajka”. 
Teatr Rozmaitości, Codziennie „Krąś 
Teatr Reduta. Dziś „Przechodzień” Katerwy, 
jutro „Tragedja Eumenesa* Rittnera. -5 A AE 

Teatr im, Bogusławskiego, Codziennie „Pani 
Walewska”, CANA ANI 

Teatr Polski daje dziś po raz ostatni „Zdoby 
cie twierdzy”. Jutro premjera komedji Trystan: 
Bernarda- „Gość nieznany”. 

Teatr Mały, Codziennie „Świt, dzień i no 

| Teatr Komedja. Codziennie „Pokojówka ‘s 
ka miejsca”. 47308 

Teatr Nowości Codziennie  „Księżniczk 
Olala". pó 

Operetka Wodewil. Dziś operetka J, Gilb 
„Szczęście Mary". 7 

Teatr Stańczyk. Codziennie Program 2-y 
„Nie wywołuj wilka z lasu”. Początek o g. 9, 


sów 


amei 


U moralnych podstaw 


ROBOTNIK” 


Nowej Polski —Sprawy 


bojowe przed carskim sądem wojennym 
S w Warszawie, i 
Pod powyższym tytułem odbędzie się w 
an. 3 lipca w sali Handlowców, Sienna 16, o 
godz. 6% wiecz. odczyt mecenasa Kułakow- 
skiego, znanego obrońcy członków bojówki z 


czasów rewolucji 1906 


r. Biłety do nabycia w 


administracji ,„ Robotnika”, w Radzie Zw. Zaw. 


Warecka 7, w Zw. Metalowców, 


Leszno 53, 


oraz w księgarni Robotniczej, Wspólna 17. 


Całkowity dochód przeznaczony na siero; 


ty robotnicze. 


N 


3 80% taniej wykwintne Okrycia damskie, ko- 


stjumy, palta a> oraz ubiory 


| ooźliwie w śródmieściu, 
POSZUKUJE POSEŁ 


Kazimierz Czapiński. 
; Oferty adresowaó 


Sejm, ul. Wiejska. 


|  Eliksiry, Proszek 
iPasta do Zębów 


posiadają smak i zapach bardzo przyjemny, są 
antyseptyczne, znakomicie oczyszczają zęby, bez 
ujemnych wpływów na emalję 


WYRÓB APTEKI 


M. MALINOWSKIEGO 
w este, Nowy-Swiat 31. 


ce - kawaler, poszukuje w śródmieściu 


~- pokoju lub dwuch 
2 MEBLAMI LUB BEZ MEBLI. 


Czynsz na żądanie gotów zapłacić zgóry 
“za kilka miesięcy. 

- Oferty w admin. „Robotnika“ dla J. 
§. lub telefon 176-70 od 1 do 3-ej. 


Sport. 


WYŚCIGI KONNE. 


Wczorajsze ostatnie wyścigi ściągnęły tłumy 
ności między innemi rozegrano duże poważ- 
gonitwy: Handicap „Chamberego'” wygrał pod 
ekszą wagę 3-letni Lussaquet i Handicap Kor- 
wygrał 4-letni Zbaraż, również z największą 
pozostałe gonitwy były również bardzo in- 
jące. Pola w gonitwie duże. Tor lekki. Wyni- 
następujące: 

Gonitwa I, dyst. 4000 mtr., przeszkody: 1) Cy- 
- _2) Dragoner, 3) Barcelona w 4 m, 55 sek., o 

dł, tot. zw. 2550, 1550, 1950. 

_ Mistrz i Rangraf upadły na przeszkodzie, do. 
j: y Rangrafa jezdz. Szen potłuķł się dotkli- 


AA: II, ŻW: 1600 mtr.: 1) AMertey, 2) 
l, 3) Lais w 1 m. 40% 6s 0 4 dł, tot. zw. 
. 2100, 470, 4800. 
Gomitwa III, dyst. 1600 mtr.: 1) Pomme de T., 
a 3) Astarte w 1 m. 41% s, o 13; dł, tot. 
w. 1 ), fr. 3650, 1950, 3350. 
' Gonitwa IV, dyst. 2200 mtr.: 1) Lussaquet, 3 
Mai i Creve Coeur głowa w głowę w 2 m, 
o % dł., tot. zw. 4400, 3100, 3700. 
Gonitwa V, dyst. 2200 mtr.: 1) Zbaraż, 2) Po- 
3) Soultz w 2 m. 2434 s, o 2 dł, tot. zw. 


- Gonitwa VI, dyst. 2100 mtr.: 1) Krian, 2) Pro- 
„ 3) Arja w 2 m. 17% s. o 34 dł, tot. zw. 
fr. 2150, 2200. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


3 
| gu Warszawskiego (Park Sobieskiego). 
Sobota i niedziela minionego tygodnia by- 


Zawody O m a PGE Z: Zawód klnettefjciae.o- at o mistrzostwo Okrę- 


ły szczęśliwemi dniami dla Akad. Zw. Sport. 
Zasłużenie — bo, choć niektórzy, przodujący 
zawodnicy z A. Z. S. spadli trochę w formie 
w tym roku, za to związek jako całość wyka- 
zał się gorliwą pracą i ambicją sportową, w 
przeciwieństwie do K, S. „Polonia“. Dość po- 
wiedzieć, że na 20 poszczególnych konkursów 
A. Z. S. w połowie zyskał pierwsze miejsca, 
a jeśli chodzi o punkty, będzie ich miał pra- 
wie w dwójnasób tyle, co „Polonia”, Dowo- 
dzi to, że zbytnie ufanie w ustalne już sławy, 
zaniedbywanie zaś wyrobienia nowych nie 
wystarcza dla utrzyfnywani się na poziomie 
pierwszoklasowego klubu. Nawet młoda 
„Warszawianka” osiągnęła rezultaty stosun- 
kowo dużo lepsze. 

Wyniki: 

BIEGI (panowie). 

100 mtr.: 1) Szenajch (Warsz.) 11 sek, nowy 
rekord polski, 2) Rothert (Pol.), 3) Piątkowski (A. 
Z S% 

200 mtr.: 1) Rothert (Pol.) 23,7 sek., 
(A. Z. S.), 3) Świętochowski (A. Z. S.). 

400 mtr.: 1) Świętochowski (Pol.) 55,5 sek., 2) 
Mieszkowski (War.), 3) Rej (A. Z. S.). 

800 mtr.: 1) Karczewski I (A. Z, S.) 2 m. 133 
Rej (A. Z, S.), 3) Świętochowski (Pol.). 

1500 mtr.: 1) Ziffer (Leg.) 4 m. 41 sek., 2) Łu- 
kaszewicz (Or. Biały), 3) Kubacki (Leg.). 

5000 mtr.: 1) Ziffer (Leg.) 17 m. 35 sek., 2) Sze- 
lertowski (PoL), 3) Sysmontt (War.). 

110 mtr, z płotkami; 1) Chełmicki (A. Z, S.) 
18A sek. 

Rozstawny 4 X 100: f) Drużyna A. Z, S, 47,2 
sek., 2) Warszawianka, 3) Polnja I. 

„Polonja” założyła protest przeciw przyznaniu 
zwycięstwa A. Z. S. z powodu rzekomych niepra- 
widłowości. 
BIEGI (panie): 
60 mtr.: 1) Rzeźnicka (Warsza.) 3, 5 sek., nowy 
rekord polski, 2) Szmidtówna (Pol.), 3) Kielichów- 
na (Pol.). 

CHÓD: 
2000 mtr.: 1) Karczewski (A. Z, S.), 2) Suchcic- 


2) Wejss 


RZUTY: 
Oszczepem: 1) Gruner (A. Z. S.) 45,85 m., 2) 
Chełmicki (A. Z. S.) 43,23 mtr., 3) Zajączkowski 
(Orkan). 
Dyskiem: 1) Piątkowski (A. Z. S.) 34 mtr., 2) 
Zajączkowski 28,70 mtr. Poza konkursem p. Petro- 
wic 32,26 m. ! 
Kulą wagi 7% kg: 1) Piątkowski (A. Z, S.) 
9,41 m., 2) Chełmicki (A. Z. S.) 9,31 m., 3) Zającz- 
kowski 3,30% mk, Poza konkursem p. Petrowic 
10,90 m. 

SKOKI (panowie): 
O tyczce: 1) Gurner (A. Z. S.) 269 mtr, 2) We- 
gierkiewicz (Pol). 
Wdal z rozbiegu: 1) Sośnicki (Pol.) 5,94 mtr,, 
2) Rykowski (Pol.) 5,63 mtr., 3) Syput (W. T. C.) 
537 m. 
Wwyż z rozbiegu: 1) Gruner (A. Z. S.) 1,63 m., 
2) Chełmicki (A. Z. S.) 1,50 m., 3) Braude (P>l.) 
1,50 m. 
Trójskok: 1) Karczewski I (A. Z. S) 11,16 'a., 
2) Szenajch (Warsz.) 10,96 m., 3) Karczewski H A. 
Z S.) 10,50 m. 

SKOKI (panie): 
Wdal z rozbiegu: 1) Rzeźnicka (Warsz.) 4,07 
m. nowy rekord polski, 2) Kwaśniewska (Pol.) 3,89. 
W wyż z rozbiegu: 1) Rzeźnicka (Warsz,) 1,19 
m., 2) Kielichówna (Pol.) 1,19 m. 


KOLARSTWO. 


Wczoraj zakończone zostały 3-dniowe mię- 
dzynarodowe zawody kolarskie na Dynasach; nie 
przysporzyły one laurów jeźdźcom łotewskim, a 
wykazały wysoką klasę krajowych jeźdźców, z 
których niektórzy (Szymczyk, Iko) bądź co bądź 
są kolarzami europejskiemi. 

Główny bieg 1000-metrowy. W przedbiegach 
Iko pobił Szymczaka i dlatego w finale pierwszym 
ter. ostatni nie startował. 

Finał I: 1) Iko, 2) Plume, 3) Mueller O. z Łodzi. 
Finał II: 1) Szymczyk, 2) Kepke, 3) Mueller P. 
z Łodzi. 
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Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


poniedziałek, 2 lipca 1923 r. 


Finał III: 1) Stankiewicz, 2) Jabrzemski, Go- 
ście zajęli ostatnie miejsca. 

Wyścig de Demi-fond 3000 mite.: 
4 m. 39,6 sek., 2) Grochowski. 

Wyścig Awansu 800 mtr.: 
Podgórski, 3) Popończyk. 

Mecz międzyklubowy w dwuch serjach. Star- 
tują pary z Łotwy, Łodzi i Warszawy, z trzech 
startów gonią się: 

I serja: 1) Para Lange J. — Szymczyk, War- 
szawa, 2) Riunis — Ukstius, Łotwa. 3) Mueller O. 
— Mueller P., Łódź. 

I serja: 1) Iko — Gronczewski (Warszawa), 2) 
Kepke — Plume (Łotwa). 

Wyścig kilometrowy: 1) Grochowski í m. 19,4 
sek., 2) Jabrzemski, 3) Stankiewicz. 

Handicap 1200 mtr.: 1) Kubasiński. 

Dystansowy 10 klm.: 1) Lange J. 16 m., 9,4 s., 
2) Plunfe (Łotwa), 3) Kamiński, 

Następne wyścigi 22 lipca z okazji zjazdu to- 
warzystw kolarskich w Polsce, 


1) Lange, J.— 


1) Grygorowicz, 2) 
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NA RATY! 


Ubiory męskie, damskie I dziecinne, obuwie i różne trykotaże 
oraz bieliznę. Praga, Brukowa 35, sklep frontowy. 


PRAGA! 


NA BAT 


na zamówienia. 


Na Raty 


na dogodnych warunkach 


Okrycia i Kostjumy damskie. Ubiory męskie i dzie- 


cięcc, Obuwie. FHaterjały bławatne., Bielizna. 


„Polszykć*, Nieata 2. Telef. 295-08. 


Uwagal Wykonywamy na zamówienia okrycia damskie i ubio: 
ry meskie z obranego materjału podług ostatnich modeli. 
Obejrzenie (ASA składu nie obowiązuje do APA 


NA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura 


w bramie l-e piątro, 


MA RATY I ZA gotówkę 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie epongowe i ubiory męskie. 


Markus 


Tanio, bo w pracowni 


Złota 16 m. 29, 2 brama w podwórzu. 


NA RATY i 1a gotówkę 


wykwintne okrycia damskie, kostjumy, oraz ubiory męskie, damskie 
S-to JERSKA 42; m. 5, w podwórzu Il-e piętro. 
i PRELEARYOWNWA RW meane EAA EAT AP 0 TANOWO 


I dziecinne. 


Wydawnictwo Księgarni Robotniczej Warstawa, Wspólna 17. 


Wydawoa: Rada Nacz. P. P, S. 


TYLKO URZĘDNIKOM po 
cenach gotówkowych na 
bardzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe i 
Specjalny dział wojskowy. 


Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze 


RURCAN, Długa 50, sklep 45 45. 


PIŁKA NOŻNA. 
Cracovia — Pogoń 2 : 1 


Wczoraj we Lwowie o g. 6 w. w obec, olbrzy- 
mich tłumów publiczności odbył się met: romię- 
dzy „Cracovią' | „Pogonią”, Gra bardz» zacięta. 
prowadzona chwilami ostro, dała wynik 2 : 1 dia 
„Cracovii”. 


„Wisła” — „Pogoń“ 4 : 4. 

W nowootworzonym parku sportowym we 
Lwowie odbyły się zawody piłki nożnej pomiędzy 
krakowską „Wisłą* a lwowską „Pogonią”*, Gra, 
stojąca na wysokim poziomie, prowadzona była w 
bardzo szybkiem tempie i obfitowała w momenty 
emocjonujące. Zawody zakończyły się wynikiem 4;4, 
Bramki strzelili dla „Wisły” Kowalski 3, Krupa 1; 
dla „Pogoni* — Barcz 3 i Kuchar 1; sędziował p. 
Boder. 


z aoi 


Na raty 


Ubiory męskie, cywilne i woj- 

skowe gotowe i na zamówie 

nie. Olbrzymi wybór matos- 

rjałów. Obejrzenie do kupna 
nie obowiązuje 


DLUGA 50, sklep 62, 


obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres! 


NADZWYCZAJNA ORAZIAI 


SUKNIE 50.000 
KOSZULE damsk. 40.000 
KOSZULE mes. zef. 66.000 


wielki wybór madepola- 
nów; metkali, wełny 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


88. Marszałkowska. 88. 


em BJ 


Dr. M. Altfeld 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4—7 w. 


"Dr. LUDWIKA UKRAŃCZYK 


Chor. kobiece i akuszerja. 
Chłodna 22, tel. 267-386, przy 
jęcia od 5—7. 


OGŁOSZENIA DROSNE. $ 
A) CHOROBY se Gyęer „yte 


leczy Dr. Chałodkowski 
możnym ustępstwo. Twarda 45 
róg Złotej mieszkania 2. Telefo 
246-07 od 9—12 rano i od 5—7. 
Panie od 4—5. 
weneryczne. 


A) Choroiy ne, op = 


lis leczy w krótkim czasie. me 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12i 
4 — 7. 


|) Legarów, ków, reperacje ta- 


nio, dobrze. Zegarmistrz Gu 
macher, Smocza 2i. 


1) Jouar ścienne daje na ra 
egar y ty. OTER Gut: 
macher, Smocza 2 


Maszyny do = kupuję nawe 


popsute, sra wy 
konywam na miejscu 6 
Marszałkowska 35. 


fressa do szycia znane 
Kasprzyckiego" Tanio—Hur 
towo—Detalicznie—Raty. Skład 
Warstat: Warszawa, Marszał 
ska 153. Zamawiać możną 


stownie. 

M hl solidne w wielkim 
U 8 rze poleca Fran 

Arens, Plac Trzech Krzyży, 

bezkonkurencyjne. 


Obuwie na raty najlep 


szewców. Obstalu 
gotowe. 


Sienkiewicza 3. 
kpa” 
PYZOTNACIENIE, ty, wady, x 
steś? Kim być możesz? O 
Szyller-Szkolnik (autor prac 
ukowych). Przyjmuje dwuna 
siódma. Piękna 25, róg Mars 


kowskiej. 
Szli fi narzędziowi na 

i Qu dzo dokładne rob 
(kalibry, hartow. i t. p.) potrze 
ni. Dobre warunki dia sił pier 
szorzędnych, posiadających d 
skonałe świadectwa. Oferty sk 
dać pod „Sprawdziany“ do „NÑ 


klamy Polskiej" Jasna 10. 
2 PŁASTCZE ane po 160 ty 


cy mk., 2 garnitury maryna 
we męskie po 300 tysięcy. 
towy garnitur męski elega 


zegarków, budzi- 


400 tysięcy. Sprzedam z 
Piękna 64—11. Mandlarze v 
czeni. 


Cdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 


